
W ychodzi na w torek, czw artek  i sobotę z dodatkiem  
religijnym  p. t . :  „N auka K atolicka11, z dw utygodni
kiem spółeoznym p. t. „G łos górników i hutników 1*, 
oraz pisemkiem  literackiem  p. t. „Zw ierciadło11. P rzed
p łata kw artalna  na poczcie i u listow ych wynosi 1 m r. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia 
rus Po l ski“ zapisany je s t w  cenniku pocztowym pod 

nr. 155, na stronie 434.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a  za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol
ski nic się nie płaci. L isty  do R eaakcyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr,  2 0 . oehusa, sobota, 17 lutego 1®00. M 10,
Redakcya, Drukarnia i Księgarnia z n a jd u j  się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
ssówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
|est Polakiem, kto potomstwu swemu 
anlemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
Uel& eisdorf. W przeszłą niedzielę odby

ło  tutejsze Koło śpiewu „Sokół11 nadzwyczajne 
zabranie i to w sprawie zjazdu kółek śpiewu 
jak i tutejsze koło w roku bieżącym zamierza 
urządzić. Na odnośne doniesienie piśmienne 
odpowiedziała policya, że o tern nie chce nic 
wiedzieć. Na zebranie przybyło .dużo człon
ków. P rzybył też komisarz z policyantem, któ
ry  umie po polsku. Policyant z komisarzem 
wszystko spisali, co nasi członkowie mówili. 
Koło śpiewu postanowiło jednogłośnie wszystkie 
instancye przejść, ażeby przyjść do swego 
praw a. Przecież my nie obywatele drugiej kla
sy, podatek tak opłacamy jak  i Niemcy a tak 
się z nami obchodzą, jak  gdybyśm y byli pod
danymi jakiego obcego państwa. W yjątku 
żadnego nic ma, gdy przyjdzie iść do wojska. 
Gdy była wojna, nie mówiono, że Niemcy pój
dą na wojnę, a Polacy zostaną w domu, lecz. 
Polacy zarówno z. Niemcami krew przelewali
za  wielkość Niemiec, a dziś tak nam za to 
odpłacają!

W sissme. Tow. §w. Józefa w W annę od
było dnia 7 stycznia r. b. gwiazdkę i poświę
cenie chorągwi. Po południu o godz. 4 odpra
wił nasz ks. K. nabożeństwo polskie, poczem do
konał aktu poświęcenia chorągwi, a kazanie 
polskie wygłosił ks. B itter z Herne. Po nabo
żeństwie udaliśmy się na salę zabawy, gdzie 
się zaraz rozpoczęła „gw iazdka,11 na którą też 
przybyli ks. proboszcz, ks. K. i ks. B itter z 
Herne. Po skończonej uroczystości otworzono 
uroczystość świecką poświęcenia chorągwi, na 
k tórą przybyło Tow. św. W alentego i Koło śpie
waków „H arfa11 i wielka liczba Kodaków i Ko- 
daczek z rodzinami, tak, iż wielka sala była 
zapełniona po same brzegi. Były przemówie
nia, deklamacye i śpiewy, a Koło śpiewaków 
„H arfa11 występowało kilka razy ze śpiewem 
n a  cztery głosy, za co i oklasków nie szczę
dzono. Odegrano też teatr amatorski, który 
się bardzo wszystkim podobał. Duchowieństwu, 
Tow. św. W alentego, Kołu śpiewaków „H arfa11 
amatorom, kierownikowi teatru i wszystkim 
Rodakom, którzy się przyczynili do uświetnie
nia naszej zabawy składamy staropolskie „Bóg 
zapłać. Tow. św. Józefa w W annę.

A l t e n U o c l h u m i .  Sprawozdanie z czynności Tow. 
św . Józefa w  Altenbochutn od 1 stycznia 1839 roku. Na 
początku roku miało tow. 47 członków, w  ciągu roku 
w pisało się 45 nowych członków, w ystąpiło  15 członków, 
z pow odu nieregularnego płacenia składek miesięcznych 
5, z powodu zmiany p rasy  7, w strony rodzinne wróciło 3. 
Obecnie liczy tow. 77 cHonków. W kasie z roku 1899 
pozostało 193 mr. 93 f., dochodu w  roku 1899 było 425 
mr. 10 f., rozchodu S2 mr. 50 f., a  jako  w sparcie chorych 
wypłacono 190 mr. i to 18 członkom, razem  więc rozchodu 
w  roku 1899 było 272 mr. 50 f. Pozostało z roku 1899 
w  kasie 143 mr. 60 f., a  cały  m ajątek tow. wynosi na 
337 mr. 53 f.

Posiedzeń miało tow. w  ciągu roku trzy w alne posiedze
nia, 1 nadzwyczajne i 18 zwyczajnych posiedzeń. Człon
ków  uczęszczało na posiedzenia przecięciowo 20 do 40. 
W  ciągu roku obchodziło tow. ty lko  rocznice, święconkę i 
gwiazdkę. Podczas święconki był tea tr odegrany p o d t y 
tułem  : „Mosiek spekulant11. Tow arzystw o m a bibliotekę
obejm ującą 150 książek, które są własnością Czytelni L u 
dowych w  Poznaniu. Przeczytano 100 książek. Dnia 14 
stycznia odbył się obór nowego zarządu, do którego zostali 
obrani następujący członkow ie: Przew odniczącym  W ojciech 
Grzegoraki, zast. Klemens Zawodny, sekretarzem  L udw ik

Szkudlarski, zast. W alen ty  Banaszak, skarbnikiem P iotr 
M ikołajczak, zast. Jan  Paszkow iak, bibliotekarzem  Antoni 
Mikołajczak, zast St. Baranowski, chorążym F r . Dopiera
ła , zast. Jakób Zaw ierski, asystentam i Andrzej K ubiak i 
Józef Budner, zast. Kaźmierz Budner i F r. Rybacki, rew i
zorami kasy Jan  Budziński i Fr. W osiek.

Posiedzenia odbywają się co drugą i czw artą n ie
dzielę każdego mies:ąca. L isty  tyczące się tow. należy się 
nadsyłać do przew. lub sekretarza.

W ojciech Grzegorski, przew. L udw ik Szkudlarski, sek.
© b e r S i a u s e n .  Sprawozdanie koła śpiewaków 

„ L ira11 za czas czynności od założenia aż do Nowego ro
k u :  Założone zostało kółka nasze 26 m arca 1899. Człon
ków  dało się zapisać przy założeniu 37, w  ciągu roku 
zapisało się 13, obecnie zaś jes t 25 członków, a  reszta  po
szła do w ojska lub w  strony rodzinne, k ilku  zaś zostało 
wykluczonych z powodu niezapłacenia sk ładek m iesię
cznych. Dochodu \>,yło 136 m. 35 f., a  rozchodu 25 mr. 
70 f., zostaje zatem w  kasie na rok 1900 110 mr. 65 f. 
Posiedzeń odbyło się 6. Do zarządu zostali w ybrani na 
rok  1900 następujący członkow ie: F r. K ordylasiński przew., 
W alenty  Dziuba z a s t,  Andrzej Konieczny sekr , Antoni P ię
kny zast., Feliks Dziuba kasy erem, Ignacy Krzyżański 
zast., Ignacy Piotrow icz i P aw eł U rbaniak  radnymi. Po
siedzenia odbyw ają się raz  na miesiąc na sali w dow y 
pani Ilake.

W szelk ie lis ty  prosim y nadsyłać na ręce przewo
dniczącego lub sekretarza.

F r. Kordylasiński, przew . A. Konieczny, sekretarz. 
tfS b e rtsaS E ses j. Sprawozdanie z czynności Tow. 

św. B arbary  z roku  1899. Na początku roku liczyło tow. 
123 członków. W  ciągu roku dało się zapisać do tow. 
88 Rodaków, 2 um arło, 4 poszło do wojska, 8 zmieniło 
p racę lub też powróciło w  strony rodzinne, 38 w ykreślo 
no dla nieregularnego płacenie składek, a w ięc ubyło 50 
Członków, obecnie je s t 161 człóńków. Dochodu było w  ro
ku 1899 1,044 m. 93 f., rozchodu 864 m. 75 f,, pozostaje w  
kasie 180 mr. 18 f , ź  reku 1898 pozostało 246 mr. 72 f., 
a  w ięc posiada tow. m ajątku 426 mr. 90 f., z k tórych jest 
200 mr. w  kasie oszczędności, a 226 mr. 90 f. pozostaje 
u  lrasyera. Biblioteka składa się z 86 książek, z których 
74 mamy od Tow. Czytelni Ludow ych w  Poznaniu. Z cho
rągw ią występowaliśm y 14 razy. Mszy św. było odpra
wionych na inteneye tow. 6 i za zm arłych członków w  
dzień ich pogrzebu 2. W spólnie do komunii p rzystępow a
liśmy 3 razy. Zebrań odbyło tow. 16 zwyczajnych, 1 
nadzwyczajne, 4 walne i 4 zarządu. Zabaw ę z przedsta
wieniem  amatorski cm urządziliśmy w  rocznicę pośw ięce
nia chorągwi, a oprócz tego wspólną św ięconkę i gw iazd
kę z przedstawieniem  żłóbka. N a walnem zebraniu, które 
się odbyło dnia 14 stycznia hr., zostali do zarządu obrani 
następujący członkow ie: Ks. proboszcz H ortm ans ducho
wnym  prezesem, Konstanty M akała przew ., M ichał Ju sk o - 
w iak  z»st., K arol Nowacki sekr.. Józef Dera z a s t ,  Jan  
Goźdż skarbnikiem , St. M ikołajczak zast., Jakób  M łyńczak 
bibliotekarzem , Jan  Bzodek zast., W ojciech M atecki, St. 
Jórga, Ignacy Piotrowicz i Andrzej Sm ekłała ławnikam i, 
W ł. M arciniak chorąży, Jan  M ikołajczak I  zast., Stanisław  
M isiak i Ja n  Antczak asystentam i, F r . R obak i W ojciech 
Stróżyk zast. Zebrania odbywają się co drugą i trzecią 
niedzielę każdego miesiąca o godzinie 5 po południu w  
lokalu u  pana H elten przy starym  rynku. W szelkie listy 
tyczące się tow. prosim y przysyłać na rece przewodni
czącego lub sekretarza, albo też do lokalu zw ykłych po
siedzeń pana Helten.

Konstanty M akała, przew. K arol N ow acki, sekretarz.
Sprawozdanie z czynności po lsko-kato łi- 

ckiego T ow arzv łtw a św. Jack a  z roku 1899. Na początku 
roku liczyło tow. 136 członków, w ciągu roku dało się 
w pisać 110 członków', odjechało w  strony rodzinne 3, po
szło do w ojska 2, przeprowadziło się  3, z powodu n iep ła 
cenia składek miesięcznych w ykreślonych zostało 24, przez 
co u tracili wszelkie p raw a do tow arzystw a, na  rok  więc 
bieżący pozostaje 215 członków. Tow arzystw o odbyło 10 
zwyczajnych, 2 w alne i .1 nadzwyczajne zebranie ku u - 
czczeniu św. Barbary. Na każdem  zgromadzeniu był3 od
czytana L ekcya, Ewangielia św. i żyw ot Świętego lub 
Św iętej przypadający na dzień zebrania, posiedzenia zarzą
du odbyły się 4. Towarzystwo urządziło 2 zabawy: _mię- 
sopustną i w  rocznicę założenia tow. połączoną z poświę
ceniem chorągwi oraz gwiazdkę, na której były rozdawane 
podarki dziatkom członków. Tow. w ystępow ało z chorą
gw ią 2 razy w uroczystościach sąsiednich tow arzystw  a 4 
razy  bez chorągwi. W spólnie do komunii św. przystępo
w aliśm y raz. Tow. posiada bibliotekę składającą się z 156 
książek, z których 40 tow. należą 116 są własnością 
Tow. Czytelni Ludow ych w  Poznaniu. Z biblioteki korzy
stało 111 członków.

Z roku 1898 pozostało w  kasie 429 mr., dochodu 
było w  r. 1899 1037 mr. 63 fen. z sk ładek miesięcznych, 
wstępnego i dobrowolnych składek na sztandar. Rozchodu 
było 1025 mr. 55 f., pozostaje w kasie 441 mr. 8 f. Dnia 
i  lutego 1900 r. odbyło się generalne zgromadzenie, na 
którem  był obrachunek kasy i obór nowego zarządu. W

skład zarządu wchodzą następujący gpp. Aleizy Swoboda 
przew.. Maciej Mika s e k r , Leop. Procek zast., T. K ałuża 
skarb., Szym. W aśkow iak zast., bibliotekarzem Szczep. S i- 
wczyk, zast. H. Piątek , ław nikam i I  F r. M andrysz, I I  A, 
Grzenia, I I I  Adolf Krzym yk, chorąży p. Ludw ik Łopacz, 
J . M uller, Józef Sztrof, W inc. Konopka, L . Grzenia, F r. 
Paw lica, rewizorami kasy P . Antończyk i P aw eł Moczała. 
W szelkie listy dotyczące tow. prosimy nadsyłać na ręce A. 
Swobody lub sekretarza M. Miki.

Aloizy Swoboda, przew. Maciej Mika, sekretarz. 
§ c h a i k e .  Sprawozdanie z czynności Tow. św. 

S tanisław a w Schalke z roku 1899. Tow. liczyło n a  po
czątku roku 1899 80 członków, w ciągu roku dało się w pi
sać 27, w ystąpiło  z rozmaitych przyczyn 20, pozostaje 
więc na rok 1900 87 członków. Dochód wynosił 577 mr. 
15 f., rozchód 441 mr. 90 f., pozostaje więc w  kasie 135 
mr. 25 f. Tow. odbyło w r. ubiegłym  12 zebrań zw yczaj
nych 4 zarządu i 1 walne. Urządzono 1 zabawę, święcon
kę i gwiazdkę. Księdza polskiego mieliśmy tylko raz. Bi
blioteka składa się z 135 książek, które są własnością 
Tow. Czytelni Ludowych w  Pozntniu. Do zarządu na rok 
l t  00 zostali o b ra n i: J . Pospiech przew., M. Lengowski
z a s t,  W ik tor Stankiewicz sekr., J. Rafalski zost., J . Jakubas 
kasyerem , Karol Kandzia zast., J . Niemierza bibliotekarzem, 
St. Kochowicz z a s t,  A ugustyn W under chorążym, Jakób  
N igbur zast,, A. Nowocien i F r. Hoffman asystentam i, J . 
Zaw acki i L. Somerfeld zast. L. Kwaśnica i J . Hajduczek 
rewizorami kasy, M. Jankow ski i J. R eiter ławnikami. Li3ty 
tyczące się tow. prosim y przysyłać na ręce przewodniczą
cego lub sekretarza.

Ja n  Pospiech, przew. W iktor Stankiewicz, sekretarz.

„Kirehengesangverein St. Joseph'4
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kościelnego św. Józefa — a więc towarzystwo 
katolicko-niemieckie urządziło dnia 2(5 listopada 
roku przeszłego obchód rocznicy. Program  
owej uroczystości zawiera na ostatniej stronie 
wierszydło, przeznaczone do wspólnego śpiewu 
podczas uroczystości. W iersz ten ocenić można 
tylko wtedy, gdy się go przeczytało, dla tego 
powtarzam y ten wyskok „mądrości11 polako
żerczej :

i> ie Zwei.
K rapiilinski und W aschlapski,

Polen aus der Polackei,
Fochten  fiir die Freiheit gegen 
M oskowitertyrannei.

A is sie batten  auegefochten 
Fiiichteten sie nach Paris,
F iir das Y aterland zu Bterhen 
UDd zu leben aueh ist siiss.

Ais w ie Jonathan und David,
W ie  Orest und Pylades.
Soffen sie denselben Kiimmel,
As3en sie denselben Kas.

Und weil keiner w ollte  leiden,
Dass der andere etw as zahl’,
Zabite keiner von den beiden ;
E in System, das sich empfahl.

U nd sie hatten w irklich W iische,
Beiden w ar der Hemden eins,
Doch lieh’s einer stets dem Andern 
U nd so hatte  keiner eins.

„Polen ist noch nicht verloren11,
Sangen sie jahrein, jah rau s;
Ih r Kolleg w ar Schubiaski,

. Schellakusko, Schuflislaus.
Auch den grossen Eselinski,

Ihn  verehrten sie gar hoch,
Und wenn einer nicht gestorben,
L eben alle beide noch.

Z czemś podobnie niskiem trudno się 
spotkać. Gdyby jaki ulicznik niemiecki podo
bną pieśń sobie zaśpiewał w knajpie, toby mu 
to można wybaczyć, lecz, jeżeli towarzystwo 
śpiewu kościelnego, na którego czele stoją nie
zawodnie ludzie roszczący sobie prawo do 
wyższego wykształcenia, podobne rzeczy na 
swej rocznicy śpiewać każą swym członkom i 
gościom, to jest to dowodem, żc wśród nie
których Niemców coraz więcej zanika wszelkie 
uczucie szlachetniejsze.



W I A R U S  P O L S K I .

Zarazek antypolski już nawet we Vier- 
sen robi spustoszenia w szeregach tamtej
szych polakożerców, bo żaden człowiek o zdro
wym rozsądku nie pozwoliłby, aby w katolicko- 
niemieckiem towarzystwie podobne niedorzeczne 
pieśni śpiewano. Jeżeli już nawet niemiecko- 
katolickie towarzystwa szerzą nienawiść ku 
Polakom, zohydzając ich w najpodlejszy spo
sób, czego? tedy można żądać od innych V

Postępek „KłrchengesangfereimC w Vier- 
sen zasługuje na największą pogardę, tem wię
cej, że towarzystwo to jest katolickiem.

Mamy tu nowy dowód nienawiści hakaty- 
stycznego żywiołu niemieckiego ku Połakom.

Tak postępuje towarzystwo niemiecko-kato- 
lickie, a ilu to Polaków mimo to lgnie do 
szwabskich „vereinów“, jak muchy do miodu ? 
Zdaje się jednak, że niektórzy leźliby do nie
mieckich towarzystw, choćby ich tam według 
znanej recepty hr. Ballestrema — bito po 
„pysku“. _______  ■

Ważne słowa z ust księcia 
Kośeioła.

Najprzew. Arcybiskup koloński ks. dr. Si- 
mar przed złożeniem przysięgi przemówił do 
cesarza i powiedział między innemi co nastę
puje;

„Spodziewam się, że z Bożą pomocą zdo
łam dotrzymać przyrzeczenia, iż jak dotąd, tak 
i nadal starać się będę wszelkiemi siłami, aby 
być wiernym katolickim biskupem, który prze- 
dewszystkiem dba o wieczne zbawienie dusz, 
powierzonych jego pieczy, a zarazem wiernym 
patryotycznym biskupem niemieckim, który nie- 
chciałby nikomu ustępować we wierności, mi
łości i uległości dla dostojnej osoby cesarskiej 
Waszej Mości, ani w czynnej dbałości o do
bro i wielkość własnej ojczyzny, oraz, że jedno 
i drugie uważać będę za święty obowiązek su
mienia, opierający się na niewzruszonem pra
wie Bożem.“

Słowa powyższe są po prostu ekskomuni
ką (klątwą) dla pewnych ludzi w Prusach Za
chodnich, na Warmii i na Slązku, którzy Pola
kom tłumaczą, iż kochając własna ojczyznę i 
dbając o jej dobro, grzeszą niejako przeci w J>o- 
£»-, M użąc  p o u a ń s K e u iu  „%-ĄvhagHY.£- k u . 
w ", mu." Tymczasem najwyższy zwierz 
nik duchown> katolików niemieckich w pań*

Ł. - - źc czynoft
dbałość o dobro i wielkość własnej ojczyzny,

Z niedalekiej przeszłości.
(C iąg dalszy.)

Powiedzieliśmy wyżej, że do oddziału 
Wawra, przyłączył się oddział Brandta, który 
stanowił oddzielną komendę, oddzielny zajmo
wał obóz i w marszu osobne miejsce. Brandt, 
była to osobistość oryginalna w całem znacze
niu tego wyrazu. Nadzwyczajnie prędki i suro
wy, nie zważał, kogo ma przed sobą, i gdy mu 
się nie podobało, wymyślał, a nawet palił szpic
rutą, której nigdy z ręki nie wypuszczał. Był 
to jeszcze człowiek młody, lat trzydzieści i pa
rę mający, ale służąc długo w wojsku rosyj- 
skiem, pozbył się zupełnie towarzyskiej ogła
dy i nie lubiał jej nawet okazywać pod wzglę
dem zewnętrznym. Chodził zawsze w szarej 
świtce, przepasany, a za pasem rewolwer; na 
koniu rzadko kiedy jeździł.—Gdy się rozpoczy
nała bitwa, gdy padły pierwsze strzały, wystę
powały mu na twarz silne rumieńce, małe oczy 
biegały na wszystkie strony i zwykle klął wte
dy, aż się ziemia trzęsła...

W bitwie wszędzie był najpierwszy, i po
mimo gorączki, w jakiej się podczas bitwy znaj
dował, niezmiernie był przytomny i uważał lia 
wszystko, co się działo. Podczas bitwy nigdy 
nie stał na jednem miejscu — biegał wszędzie 
machając szpicrutą i nie wyjmując wcale re
wolweru z za pasa. Oficerowie z największą 
skrupulatnością wykonywać musieli jego rozka
zy, inaczej bez ceremonii smagał po pleca'ch 
szpicrutą. Z tem wszystkiem Brandt podbił so
bie serca wszystkich osobistą odwagą, przyto
mnością umysłu w bitwach i umiejętnością ra
dzenia nie raz w bardzo krytycznem i stano- 
wczem położeniu. Wszyscy mieli do niego tak 
głębokie zaufanie i wiarę w jego zdolność, ja
ko dowódzcy, że z chęcią poddawali się jego 
gwałtownemu charakterowi i nie obrażali się 
nawet za szpicrutę, z którą wcale nie żartował

to obowiązek sumienia, opierający się na nie
wzruszonem prawie Bożcm. Z tego ■wynika 
przecież jasno i wyraźnie, że Polak, który nie 
dba o swą polską ojczyznę, który porzuca ję 
zyk i obyczaj polski, który mianowicie dziatwę 
swą wychowuje na Niemców, żc taki Polak 
grzeszy ciężko, że skazuje duszę swą na potę
pienie wieczne, choćby zresztą jak najgorliwiej 
wypełniał obowiązki religijne i pracował w 
dajcz-katolickich „vereinach.“

Taki jest sens słów najprzew. księdza Ar
cybiskupa ks. dr. Simara i inaczej słów tych 
tłumaczyć sobie nie można. Oby słowa z tak 
dostojnych wychodzące ust, znalazły jak naj
większe echo, oby o nich pamiętali mianowicie 
ci wszyscy, którzy ludowi dobrym powinni przy
świecać przykładem. Kto słowem lub czynem 
odwodzi lud polski od miłości tego. co się 
składa na polską paszą ojczyznę, tj, ziemi języka, 
wiary ojców i obyczajów rodzinnych i wspo
mnień dziejowych, kto ludowi polskiemu te 
skarby zohydza, jest gorszycielem maluczkich, 
a więc do niego także odnoszą się straszne 
swoła Zbawiciela o gorszycielach.

Ziemię polskie*
* TL P r u s  l a c h . ,  Warmii i llaaar.

55 Bl'nsi w Prusach Zachodnich piszą do 
„Geselligera“: Około 150 niemieckich katolików 
mieszkających w tutejszej parafii zwróciło się 
do biskupa chełmińskiego z prośbą o zaprowa
dzenie kazań niemieckich. Obecnie nadeszła 
odpowiedź, że kazania niemieckie odbywać się 
będą co Czwartą niedzielę.

Z  powiatsu T iic lso lsk ieg o  piszą do 
„Gaz. Tor.“: „Znowu 1000 mórg pszennej zie
mi naszej przeszło w ręce niemieckie. Pan A- 
dam Janta Połczyński, syn pana Połczyńskiego 
z Komorzy, wykupił był przed kilku laty fol
wark w Baginicy z rąk niemieckich i cieszy
liśmy się tą błogą nadzieją, że ta ziemia po
zostanie już na zawsze w rękach polskich, aż 
tu jak grom uderzyła w nas wiadomość, że 
tenże p. Połczyński nie z biedy — bo jest bo
gaty — sprzedał tenże folawark znowu Niem
cowi.

Bolesna to wiadomość!
-- C*im;!icrłv,— \\'yh ■ posła' do s e y  na- 

okręg '-.łotowsko-walecki v Prusach Zachodnich 
w miejsce dotychczasowego posła p. Conrada 
mianowanego prezesem rejencyi bydgoskiej, na 
znaczono na dzień Ki marca.

IIL
Al’ chwili, gdy wprowadzamy czytelnika 

do obozu oddziału Wawra, był to czas naj
wyższego punktu powstania...

Było to właśnie w czerwcu, zatem w cza
sie, wr którym z jednej strony dość silne od
działy powstańcze snuły się po całym kraju, z 
drugiej zaś nadchodzące wieści o pośrednictwie 
zagranicznej obudzały otuchę we wszystkich... 
Gdy,więc czerwcowe słońce ostatniemi promie
niami całowało ziemię, pikieta przyprowadziła 
do obozu jakiegoś włościanina, który zażądał 
aby go zaprowadzono wprost do naczelnika 
oddziału.

Zaprowadzono go tedy do baraku, w któ
rym kwaterował major Kuczewski, bo choć on 
nie był nominalnym naczelnikiem, ale przede- 
wszystldem do niego udawano się zawsze we 
wszelkiego rodzaju ważniejszych interesach.

— A co nam powiecie, przyjacielu — ode
zwał się major do chłopa stojącego przed 
barakiem i mnącego czapkę w rękach.

— Jabym... tego — chciał pomówić z ja 
snym panem na osobności...

— Odejść! — zwrócił się do dwóch żoł
nierzy, którzy przy chłopie stali, — a gdy się 
oddalili, zapytał:

— Cóż tam takiego?..
— Moskale przymaszerowali do Gruszek...
— Co mówisz!..
— Tak jest.
— A ile ich tam?
— Cztery roty, sotnia kozaków, sotnia o- 

bieszczyków i huzarów też trochę...
— Porcya niezła...
Chłop się w głoWTę podrapał, ale nic nie 

odpowiedział.
— A nie słyszeliście, co oni tam gadają 

— zapytał chłopa major.
— Słyszałem, że jutro w tę stronę będą 

maszerować...

35 Chojnic donoszą do „Gesell.“, że na 
posiedzeniu Izby karnej z dnia G brn. stawiają
ca jako świadek Katarzyna Redzyńska z Czer
ska wzbraniała się mówić po niemiecku, a po
tem po napomnieniu sędziego zeznawała po 
niemiecku, mówiąc płynnie tym językiem. Sąd 
skazał ją  za nieprzywoite zachowanie się w o- 
bec niego na 10 marek kary ewentualnie 2 
dni aresztu.

S ta ro g a rd . Izba karna skazała dozorcę 
Wischnaka z zakładu obłąkanych w Kocboro- 
wle na 2 miesiące więzienia za to, że wskutek 
jego nieoględności przy kopaniu piasku zasy
pany został syn posiedziciela B. z Pączewa.

Olsztynek. Robotnik Merchel z Janusz- 
kowa dostał się przez poślizgnięcie pod wóz, 
który mu zgniótł klatkę piersiową.

* Z  Wiel. Ks. Poznańskiego.
l> ziećsn iai*k i p. Sławno. Człowiek pra

wie oczom swoim wierzyć nie chce — piszą 
do „Lecha“ — gdy widzi przed sobą doku- 
menta urzędu stanu cywilnego, wystawiane. Tak 
leży przed nami dokument z urzędu stanu cy
wilnego wr Gnieźnie (na okręg wiejski), wysta
wiony dla robotnika Józefa Gierzyckiego, któ
ry mieszka w Słempowle, a w dokumencie czy
tamy, że mieszka w Siemianowic: dalej napi
sano : „Solin des in Działyń łebenden Arbeiters 
Georg (a ojcu imię Wojciech) und der in Brzo- 
zogaj verstorbenen Józefa geborenen Jacubow- 
ska (ma być Jakubowska) Gierzycki’schen. 
Eheleute itd.

Folwark ©kreda pod Książem (para
fia Wioszczyn) około G00 mórg obejmujący, 
sprzedany został w tych dniach Spółce Rolni
ków7 Parcelacyjnej. Dotychczasowym właści
cielom był p. Bolesław Fełtman. Obreda kwa
lifikuje się znakomicie na parcelacyę, a pra
gnących nabyć parcele w tych stronach wiele.

USydgosKCK. Rejencya bydgoska wyda
ła na wniosek Izby rolniczej dla W. Księstwa 
Poznańskiego — jak donoszą do „Ges.“ — no
we rozporządzenie, wedle którego wakacye zi- 
liiowe w7 szkołach elementarnych, wiejskich i  
małomiejskich, mają trwać 2 tygodnie, wakacye 
jesienne zaś 4 tygodnie.

iiydgoK xc* Ttewizyą, jaką skażani na" 
śmierć za zamordowanie własnego ojca bracia, 
Kocikowscy z Krążkowa założyli przeciw7ko 
wyrokowi bydgoskiego sądu przysięgłych —- 
sąd rzeszy odrzucił.

— A wiedzą, że my tu obozujemy?..
— Nie wiedzą wcale — oni powiadają, że 

tu w7 tych lasach chowają się rozbitki z od
działu Suzina, że oni ich będą tropić i wyłapią...

— Hm — mruknął major — a kto to 
tam mówił?...

— A to wachmistrz, co w7 mojej chałupie 
stanął kwaterą. Poczęstowałem go wódką, raz 
i drugi, urżnęła się bestya i wszystko wybeł
kotał, co tylko wiedział...

— lim, mruknął znowu major — to do
brze... A dawno oni przyszli do Gruszek?..

— Przed zachodem słońca...
— Pikiet dużo postawili?..
— Cztery konne o kilka staj od wsi wr 

czterech rogach, a potem piesze przy samej 
w7si na około...

— A nie uważaliście, nie wysyłali konne
go podjazdu w7 okolicę?

— Nie, nikt ze wsi nie wyjeżdżał — toć- 
bym widział przecie...

— To dobrze — to dobrze, powtarzał, 
jakby machinalnie major, i przez chwilę patrzał 
się w7 ziemię, a potem rzekł:

— Nie wiecie kto tam dowodzi nimi?..
— Tego nie wiem.
—; A jenerał, ez.y pułkownik, nie widzie

liście czasem?..
— Zda mi się, żejednerał, ale czort ich 

tam wie — ja  się tam nie znam na ich star- 
szeństwacli... Jeden do drugiego podobny '— 
jak starszy, to starszy, a kaduk go tam wie, 
czy on jednerał, czy pułkownik, czy jaki tam 
oficyjer... Wszyscy mają pod nosem wąsy i 
ślufy — djabli ich tam wiedzą! — zakończył 
chłop i machnął ręką, jakby na znak, że nie 
wrarto o tem mówić...

— A powiedzcie mi — nie możnaby któ
rego tam z nich dostać tu do nas, to byśmy 
się coś bliższego dowiedzieli...

(_Oing dalszy uast% pl.j



WIARUS POLSKI.

* S e  S I ą * k a  ca ty li S t a r e j  P o l s k i .
C z e r n i c e .  N a kopalni Szarlota popra

w ili o 10 procent zarobku, to je s t o 40 feny- 
.gów na wózku węgla w kawałach, a węgla 
•wolnego więcej niż clotącl będą dawali.

Z a  j ę z y k  p o l s k i .  Szwaczka Trubitz 
Tbyła powołaną na świadka do sądu zie
miańskiego w Gliwicach. P odała się jako nie- 
mmiejąca po niemiecku a odpowiadała po nie
miecku na pierwsze pytania, później nie chcia
ła  po niemiecku przysięgi składać, za co ją  sąd 
skazał na trzy dni aresztu.

W  T y c h a c l i  przejechał pociąg robotnika 
M urka, który przeszedł przez tor kolei, aby 
sobie drogę skrócić. Przelazł pod wagonem, 
w  tem pociąg ruszył i przejechał mu ręce, tak 
■że obydwie trzeba mu było zupełnie odjąć. —
■ Szkoda biednego człowieka.

W ia d o m o śc i i© św is ta ,
Berlin. Sprawę spowiedzi polskich żoł- 

31 i e r  z y omawiała po raz w tóry komisya budże
to w a  parlamentu. Ks. p ra ła t dr. Jażdżewski 
ogłosił rozporządzenie ministra wojny Gosslera, 
nieobecnego z powodu choroby na posiedzeniu, 
z którego wynika, że co do języka, w jakim  
żołnierze m ają się spowiadać, wykonywano 
pewien przymus. Posłow ie Gróber, ks. Das- 
bach, Speck, Lingens, Szmula, hr. Hompesch, 
i  Muller wnieśli następującą rezolucyę:

„U prasza się pana m inistra wojny, aby 
postarał się o to, iżby żołnierzom nie dawano 
żadnych przepisów co do tego, w jakim  języku 
m ają się spowiadać i aby nie zarządzano śle
dztw a co do tego, w jakim  oni spow iadają się 

ję z y k u .“
Rezolucyę przyjęto wszystkiemi głosami 

przeciw  jednemu, głosowi socyalisty.
Berlin. Książę H enryk pruski po blisko 

2- i pół-letnim pobycie za granicą (wyjechał 
do Chin w jesieni 1897 roku) wrócił w tych 
dniach do Berlina. Na dworcu anhaltskim 
oczekiwali na niego cesarz, wszyscy przeby
w ający w stolicy książęta, znaczny zastęp do
stojników cywilnych i wojskowych, kanclerz 
rzeszy, prezydyum parlam entu i sejmu oraz 
fe7;fti-JK?słowie.  .. j

Berlin. Członek „bundu" rolników nie
mieckich dr. Halin powiedział do centrowego 
poola bzmuli, że centrum wic. ,  dołożyć starań, 
aby projekt marynarski przepadł. Napisała o 
tem  „Germania" i wreszcie sprawę poruszono 
w  parlamencie, gdzie dr. Halni zaparł się słów 
tych, z którego to powodu poseł Szmula za
rzucił mu, żc mówi nieprawdę, Teraz donoszą, 
że H ahn wyzwał Szmulę na pojedynek, którego 
jednak  poseł Szmula nie przyjął. Zatarg ten 
został już podobno załatwiony przez zamianę 
odpowiednich oświadczeń.

Berlin. Gazety niemieckie zaczynają się 
liczyć z tem, że projekt o powiększeniu floty 
przepadnie, parlam ent skutkiem tego zostanie 
rozwiązany, a nowe wybory nastąpią przy 
końcu czerwca lub w lipcu. Gazety, centrowe 
piszą, że najpierw  sprawa kosztów musi być 
koniecznie załatwioną, a potem o projekcie 
samym będzie można pogadać.

W Wiedniu konfe rencye ugodowe, cze
ska i morawska, odbywają się dalej, lecz roz
praw y nie wydały jeszcze pożądanych owoców.
■— Parlam ent austryaeki zbierze się według 
pism wiedeńskich już 22 b. m. bez względu 
ma to, czy konferencye do jakiego rezultatu 
dojdą, czy nie.

'J j K a iy tm i donoszą: W  dniu 20 lutego
przypada jak  wiadomo, dwudziesta druga ro
cznica wyniesienia Leona X III  na Stolicę Apo
stolską, a w dniu 3  m arca rocznica jego koro- 
.nacyi. W  dniu tym Leon X II I  wkroczy w 
dwudziesty trzeci rok pontyfikatu i w 91 rok 
życia. Obie rocznice będą, jak  zwykle, obcho
dzone uroczystościami w kaplicy Sykstyńskiej, 
oraz urządzonym będzie obiad dla ubogich 
m iasta Rzymu. Pomiędzy innemi także zosta- 
mie ofiarowanem Jego Świątobliwości album 
pamiątkowe z podpisami mnóstwa osób, które 
przekroczyły rok 90 życia, przeważnie z Francyi. 
Jak  dotąd, najstarszą osobą, która drżącą od 
starości ręką wpisała się do albumu, jest pani 
Juschaupia z Pyronei, urodzona w roku 1797. 
P o  niej idzie panna Leonia dTsle de Fiert, 
urodzona w roku 1798.

P a r y ż . Proces przeciwko zakonnikom 
Asumpcyonistom zaplątał masoński rząd fran- 
teuzki w niemiłą i trudną dla niego sprawę.

W iadomo, że rząd ten zatrzym ał dochody kil
ku francuzkim książętom Kościoła, którzy po 
wyroku na Asumpcyonistów wyrazili swe 
współczucie rozwiązanemu zgromadzeniu ko
ścielnemu. Bezwzględne to wystąpienie ma
sońskiego rządu nie odniosło jednak rezultatu 
oczekiwanego. Biskupi wystąpili bowiem ostro 
przeciwko rządowi w listach publicznie ogło
szonych, a kilkudziesięciu innych Biskupów 
stanęło po ich stronie, ogłaszając bardzo ostre 
pisma, chociaż przez to samo narazili się na 
u traty  dochodów. Rząd jes t zatem obecnie w 
bardzo trudnem położeniu. Z jednej strony 
wypada mu utrzymeć powagę władzy, z dru
giej zaś wzburzył przeciwko sobie wszystkie 
koła katolickie we Francyi. Dobrze mu tak, 
doczeka się pewnie jeszcze więcej przykrych 
rzeczy. Kto z Kościołem wojuje, daleko nie 
zajdzie.

W o j n a  a i a g i e l s k o - t r a n s w a l s k a .  Pod
czas gdy w Natalii zapanował chwilowy spo
kój, w kolonii Przylądkowej walka wre w ca
łej pełni. P od  Rensbergiem przyszło do wię
kszej bitwy, w której burzy odnieśli zwycię
stwo. W ojska angielskie pod Slińgersfontein 
były zniewolone cofnąć się do Rensburga, 
ponieważ wschodnie ich skrzydło zostało za
grożone. Odwrót angielski poprzedziła cięższa 
bitwa, niźli przypuszczano. S traty  po oby
dwóch stronach walczących są równie wielkie, 
wątpliwem jest, czy Anglicy zdołają utrzymać 
Rensburg. Kimberley bom bardują burzy coraz 
energiczniej i w yrządzają w mieście tem zna
czne spustoszenie. M arszałek polny lord Ro
berts nie powziął dotychczas w Mod,der River 
żadnego stanowczego kroku.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .
B oclm sM . „W estf. Volksztg.“ donosi, że 

6 Polaków z 7 robotnikami niemieckiemi po
biło się onegdaj w nocy na ulicy Bessemerstr. 
Podobno jeden z biorących udział w bójce 
już umarł. Policya zajęła się już tą  sprawą. 
Takich zatargów  trzeba unikać, bo następ
stwem jest zwykle więzienie. Jak  zwykle tak 
i w tym przypadku winne jes t niezawodnie 
pijaństwo, bo. tak zw-vkb*. b y w a ;— aajpfstód 
zaleją sobie czuprynę, a następnie się poezubią.

M e n ie .  W  kościele w H ern e  odprawioną 
zostanie od dnia 4 do 18 marca Misya św. 
dla Polaków.

W e i i i n a r .  Zastępca sekretarza To w. św. 
Aloizego nazywa się Gierusz a nie Sierusz jak  
w sprawozdaniu wydrukowano.

Horde!. Zatrudniony w kopalni robotnik 
Irozdek zakładając pas na koło został porwany 
przez koło i zabity na miejscu.

B r a i i b a M e r s e l i a f t  nazywać się będzie 
w przyszłości „Bismark".

I L a s ig e u d r e e r .  , M aszynista Zinn dostał 
się w kopalni „Vollmond" pomiędzy dwa wa
gony, które go tak  zgniotły, iż śmierć nieba
wem nastąpiła.

© tt is im rg ; .  Robotnik kolejowy Kro fiński 
z W annę został w Ilochfeld przejechany przez 
kolej.

P a d e r l i o r s i .  Generalny wikaryusz ks. 
H enryk W igger, został wybrany na wikarego 
kapituły, tenże więc zarządzać będzie dyecezyą 
paderbornską, aż nowy biskup zostanie wybrany.

B e r l l s i s M e  gazety donoszą, że tegoro
czny spis ludności w dniu 2 grudnia ma się 
rozciągać także na język ojczysty ludności, aby 
można ułożyć statystykę wedle narodowości. 
Pierwszy raz też ma się dokonać spisu osób 
przebywających po za granicami Niemiec i na 
niemieckich okrętach.

Berlin. W e środę dnia 11 bm. zdał przy 
uniwersytecie tutejszym, rodak nasz p. dr. med. 
Aloizy Sobierajczyk egzamin państwowy na le
karza praktycznego. P. dr. S. zamyśla osiedlić 
się w Berlinie i to w Moabicie.

Berlin. W  berlińskich urzędach policyj
nych każdego austryackiego i rosyjskiego pod
danego przybyw ającego do stolicy, pytają, czy 
jes t obcym poddanym  „polskiego języka"? Je 
żeli tak, natychm iast go wydalają, jeśli nie 
w ładza mu pozostać pozwala. Podobno ta  p ra
ktyka polega na ogólnem rozporządzeniu, w 
którem także powiedziano, że robotnikom za
trudnionym na folwarkach lub w cegielniach, 
wolno tylko pozostawać w Prusach w porze 
latowej. W łaściciel powinien ich rewidować po 
lekarsku na swój koszt, czy nie podlegają cho
robom zakaźnym; nie szczepieni podlegają

szczepieoiu ospy. Po ukończeniu prac musi ich 
pracodawca odstawić na własny koszt do gra
nicy, jeżeli sami środków nie mają. Rozporzą
dzenie to zawiera też nakaz do policyi. żeby 
żądała spisu członków wszystkich towarzystw  
polskich z wyszczególnieniem, czem .się te to 
warzystwa trudnią i t. d.

Ole Polaków i  Essońskietn.
Pociąg nadzwyczajny, w którym najprzew. ks. arcy

biskup koloński, dr. Simar, do Kolonii pojedzie, stanie 19 
lutego po południu, o godz. 2 minut 10 na dworcu Esaen- 
Stid (reńskim), gdzie duchowieństwo i stowarzyszenia ka
tolickie go przywitają. Na życzenie ks- dziekana pro
szę niniejszem towarzystwa polskie owego dekanatu, aby 
deputacyę z chorągwią (4 osoby) tamdotąd wysłały.
   O Nazaryusz,

Nabożeństwo polski©.
Sposobnoość do spowiedzi wielkanocnej w Dcrne 

od południa 17 do południa 18 lutego. W  Camen  
od południa 23 do południa 25 lutego. W  C ourl od 
południa 25 do południa 20 lutego. O. Alban.

3B acim © ść !
W e w szy stk ie  n iedziele i św ię ta  uroczy- 

ste  odpraw ianą byw a w  k oście le  k la sz to r
nym ©®. R edem ptorystów  w  gSochum osta 
tn ia  Msza św . o godzinie 11. Msza ta  je s t  
cichą Mszą św . Iso Mszy św . nabożeństw a  
z k a z a n i e m  d la  P o la k o w  z ISochum  
i okolicy.

Porządek nabożeństwa w Bottropie.
I. msza św. o godz. 6 ; II. msza św. o godzinie 63/Ą 

III. m3za św. o godz. 71/4 : IV. msza św. o godz. 87a 
(dla Polaków ); V. msza św. o godz. 9. Wielkie nabo
żeństwo z kazaniem o godz. 10.

Sposobność do św. spowiedzi 
wielkanocnej.

W  E l o n t r o p  16 lutego, o 4 nauka i nabożeństwo 
Spowiedź od godz. 2 cały dzień 17 lutego i 18 rano.

W W attenscheid  18 lutego, o 4 nauka i na
bożeństwo, potem spowiedź, 19, 20 i 21 rano.

W  SEraubauerschaft 21 lutego, o 4 nauka i 
nabożeństwo, spowiedź do 25 lutego rano.

W  G elsenkirchen  (stare miasto) 25 lutego, 
o 4 nauka z nabożeństwem, spowiedź aż do 28 rano, lecz 
28 rano spowiedź w szpitalu.

W  G elsenkirchen  (nowe miasto) 28 lutego, o 
4 nauka z nabożeństwem, spowiedź do 3 marca rano.

W  S t o t t h a u s e n  3 i 4 marca, o 4 nauka z na
bożeństwem; spowiedż__dp 7 marca rano.    .....

W  S ic l ia lk e  7 marca, o 4-tej nauka z nabożeń
stwem, spowiedź aż do 10 marca rano,

W  W a n n o  10 i 11 marca, o 4 nauka z nabożeń
stwem, spowiedź aż do ró marca rano.

W  Ucckeradorf 15 i 18 marca, o 4 nauka z na
bożeństwem, spowiedź aż do 20 marca rano.

W  E ick cl 20 marca, o 4 nauka z nabożeństwem, 
spowiedź aż do 23 marca rano. Spowiedź w szpitalu 20 
marca od 1 do 4

W  S&iiMinghausen 23 marca, o 4 nauka z na
bożeństwem, spowiedź aż do 25 marca rano.

W  Łimden 25 marca, o 4 nauka z nabożeń- 
swem, spowiedź aż do 27 marca po południu.

W  W itten  28 marca, o 4 nauka z nabożeń
stwem, spowiedź aż do 31 marca rano.

Uprasza się, żeby wierni od wpół do 6 rano aż do 
12, i od 2 aż do 9 po poł. zechcieli korzystać ze sposo
bności spowiedzi i też w tym celu przybyli na naukę 
z nabożeństwem połączoną.

Niewiasty niech w niedzielę pozostawią mężczy
znom pierwszeństwo przy konfesjonale.

O. Redemptorysta Z Bochum.

Ueckendorf.
Nabożeństwo polskie z kazaniem  odbędzie się 

w  niedzielę, 18 lutego, po poł. o godz. 4. Ks. Kleinsorge.

j>0 dzisiejszego numeru ta- 
łącKumy „H-los górników i hutników44 
nr. 2 i dodatek nadzwyczajny.

- ...

Wądwmska

Tow. św. Józefa w W attenscheid 
donosi swym członkom, iż w czwartek dnii 15 
lutego zasnęła w B >gu

śp. la ryaona
żona naszego członka Stanisława AVądzeń.kie
go. mieszkającego przy ulicy Bernhard tr. nr. 12. 
Uprasza się zatem szan. członków, aby się jak 
najliczniej w oapkach  i oznakach na salę po
siedzeń w niedzielę po poł. o godz. 2>/4 stawili.

Z a r z ą d

Linde’gO I,aF ePsza dcmieszka do ka
wy dis każdego. którv pragnie 

esencya wypić filiżankę dobrej kawy.



Towarzystwo św. Antoniego w Habingliorst
-uprasza oa niedzielę, 18 lutego, swój dawniejszy i t^aźn ie jszy  zarząd 
na  salę posiedzeń o godz. 3 po południu dla załatw ienia jednej sprawy.

Zarząd.

Odwołanie!
Niniejszem oznajmujemy wszystkim  rodakom  w  M arxloh i oko 

licy , iż zabawa, która się m iała odbyć 18 lutego, z powodu przeszkody 
nie odbędzie się, aż później.

Zarząd koła śpiew aków  polskich „Słow ik" w  Marxloh.

Koło śpiewaków „Dzwon* w Steele
odbędzie swoje, posiedzenie dnia 18 lutego, o godz. 11 przedpołudniem  
Poniew aż wrnżne spraw y przyjdą pod obrady, przeto je s t  lic-zny udział 
członków pożądany. , Zarząd.

Koło śpiewu „Ujejski* w HontPOp
odbędzie w niedzielę, dnia 18 bm. sw e miesięczne zebranie o godzinie 
w pół do 6 po południu na sali zw ykłych posied eń. Spraw y bardzo 
w ażne są do załatw ienia, dla tego wszyscy członkowie staw ić  się po
winni. L ekcyi w  niedzielę nie będzie. .1 Dawid, przew .

Towarzystwo Serca Jezusowego w Mamme.
W  n edzielę, 18 bm., po południu o godz. 4 zwyczajne zebranie. 

O liczny udział uprasza się członków. Będzie wolne piwo. Uprasza 
Bię, aby wszyscy człoukowie bez wr'yjątku się stawili. Zarząd.

Towarzystwo św. Wawrzyńca w Elberfeldzie.
W  niedzielę, o godz. 8 !/2 rano będzie ksiądz znający język  pol

ski słuchał spowiedzi ś w , a po południu o godz. 4 odprawi nabożeń
stw o polskie. O liczny udział Rodaków z E lberfeldu i okolicy up ra
sza się. Zarząd.

JBrcieh! Umiana!
Towarzystwo św. Michała w Bruchu

donosi swym  członkom, iż m ie s ię c z n e  z e b r a n ie  odoędzie się  18 
lutego, w  niedzielę, przed południem  o godzinie w p o i  tSo 3 2 - t e j .  
Porządek zeb ran ia : 1) Płacenie miesięcznych składek, 2) W pis nowych 
członków, 3) spraw y tow arzyskie, 4) wnioski członków, 5) W y p ła ta  
chorym. O liczne stawienie, się członków prosi Zarząd.

O godzinie wpół do 10 przed południem  jest. Zebranie zarządu. 
O punktualne stawienie się w szystkich członków należących do zarządu 
prosi W . ChViłkowski, przew.

Korzystna sposobność 
dla Kodaka.

Z powodu innego przedsiębior
stw a mam zam iar od 1 m aja lub 
też i prędzej, dobrze Zaprowadzo
ny skład

win i cygar
sprzedać za bardzo um iarkow aną 
cenę. Dołączyć do tego możnaby 
skład  kolonialny, gdyż mieszka tu 
znaczna liczba Polaków. Zgłosze
nia uprasza się nadesłać pod lit. 
K. I. 150 do ekspedycyi „W ia 
rusa Polsldego“ w  Bochum.

Korzystne kupno dla 
g ó rn ik ó w !

W  westfalskim  obwodzie gór
niczym, dortmundzkiego wyższego 
urzędu górniczego, w  pobliżu trzech 
znacznych kopalń, oraz w  pobliżu 
dworca, je s t  k ilka now ych it ta -  
S y ch  tlosasów  z ogrodem, oraz 
k ilka  m ś ą j s c  «So b u d o w y ,  
przy małej wpłacie, przezemnie do 
sprzedania. Bliższych wiadomości 
udzieli
J an Grassmana,

budowniczy,
Ł  śt 5i e  n  a .  «I. Ł .

S ł u ż ą e a
potrzebna zaraz.

B au k au , Krangerstr. 63.

Podzięko wtf)Łle!
Szanownemu Panu Szpetkow skiem u w  Poznaniu za wykonanie 

nam  tak  pięknej chorągwi składam y niniejszem serdeczne podziękow a
n ie i polecam y p. Szpetkow skiego tow arzystw om  na.«zym na obczyźnie 
i w Polsce, a  z pewnością z p racy  p. Szpetkowskiego' tak  samo, ja k  i 
m y będą zadowolone. Tow . św. Józefa w  W annę.

JfąeEifto&e! 2ftnian&!~~
Towarzystwo św. Barbary w Bottrop.

W  niedzielę, 4  m a r c a ,  o gcdz. 4 po południu m itsięezne ze- 
Toranie u p Kostra. O liczny udział prosi Zarząd,

Towarzystwo św. Józefa w Wannę
donosi swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 18 lutego, po południu o 
godz. 5 odbędzie się miesięczne posiedzenie u p. Marzina. O liczny 
udżfał członkow“prb'ś'i~ ~  -- " Z u n if i;  ńr

Koło śpiewaków polskich „Fiołek" w Bruchu
donosi sw ym  członkom, iż w  niedzielę, 18 lutego, o gc dz 5 po połu
dniu odbędzie się w ieczorek familijny, na  który  się w szystkich człon
ków  zaprasza. Członkowie, którzy dłużej jak  trzy  m iesiące zalegają ze 
sk ładkam i, nie m ają wstępu. Jeżeli chcą udział brać, muszą przed 
rozpoczęciem zabaw y ze swych składek miesięcznych się uiścić, nieczłon- 
kow ie, k tórzyby mieli chęć w na3zjm  w ieczorku u d z irł wziąć, muszą Bię 
w przód dać na członków zapisać. O liczny udział członków' prosi

Zarząd.
L ek cy a  śpiew u odbędzie się po po ł o godzinie 3 '/2 up rasza  się 

aby  się wszyscy staw ili, którzy do śpiew u należą.

Towarzystwo św. Szczepana w Rausel
oznajmia swym  członkom i wszystkim  rodakom  w  R auxel i okoliay, iż 
w  niedzielę, dnia 18 lutego urządza tow arzystw o zimową zabawę." po
łączoną z koncertem , i teatrem , żywym  obrazem  i tańcem . Początek  
zabaw y o 4 po poł na sali p. Ketlinga. W stęp  dla członków wolny, 
dla n ieczłrnków  75 fen. U prasza się o ja k  najliczniejszy, udział w  za 
baw ie. Zebranie odbędzie się o godz. 3. O punktualne przybycie prosi 
w  imieniu zarządu A. Jernas, sekretarz-

Koło śpiewu „Kościuszko" w Alstaden.
W  niedzielę dnia 18 lutego o godz. 11 przed południem  odbę

dzie się zebranie, na k tóre  zaprasza się szanownych członków, ponie
w aż  są ważne spraw y do załatw ienia. Zebrania będą się odbyw ały 
co drugą niedzielę. O liczny udział i o punktualne staw ienie się 
uprasza   Z a r z ą d .

Haesno&e!
Donoszę szanownym rodakom  w Ałtene3sen i okolicy, iż w  nie

dzielę, 18 bm. odbędzie się zabatya polaka z tańcem  na sali p. K eller - 
sobn zaraz naprzeciw  katolickiego kościoła. Początek  zabaw y o gcdz. 
41/2 po południu, na  którą szanownych rodaków uprzejm ie zapraszam. 
K artk i w stępne można dostać u pani K ellersohn po 50 fen., a przy 
kasie  75 fen. Józef Giirtner.

Szanownej przyjaciółce

Konstancy! Wachowiak
z Y onderortu pod Osterfeldem  składam y 
w  dniu godnych Imienin serdeczne życzenia 
zdrowia szczęścia i błogosław ieństw a Bożego. 
W  dniu dzisiejszym przyjaciółko droga, * 

G dy życzenia się spieszą do twojego proga. * I  m y pragnie
m y pospieszyć z życzeniami. '* Lecz cóż ci przynieść w darze 
życzliwości. * K iedy się już znajdujesz w stanie szczęśliw o- 

■ ści, * Dobrego męża to w iem y już m aszże: * Ł yjecie w  c i
chości jak  gołąbki w  parze : * Jeszcze ci życzymy dziatek 
grom adkę. * J a k  to przystoi na  polską m atkę. Tego ci ży- 
ezą, * po trzykroć krzyczą * Twoi znajomi * Lecz zgadaij 
k to oni. M. Ł ., J . B., A. Z.

Wyborna powidła
w wębc.rkach 10 funtowych, za 4 
mr. franko za zaliczką w ysyła

A. Janczyk, Wanna.

Poozow a dziewczyna
znajdzie zaraz miejsce wT małej 
familii.

S .  Perl,
W attensclieid, Oststr. 34.

Zdalni agenci
do sprzedaży m ateryj na  suknie, 
płótna i pościeli na k redy t znajdą 
miejsce. W ysoka prowizya Zdolne 
siły  otrzym ają sta łą  pen.<yę. Z g ła
szać należy się pod adresem  : 
Ann. E xp. B S o n a c k e r  i  R a n t z ,
M iś s s e l r t o r tL p o d  jit, p; K. 24T27

Obrazki
w ram kach czarnych polerow a
nych za szkłem, obrazki w  ram 
kach mnaiężnych, obrazki owalne 
z perełkow ym  brzegiem  i t. d. Po 
20 fenygów za sz tu k ę  począwszy. 
A dres: „W iarus Po lsk i11. Bochum.

dzone

Towarzystwo®
które  życzą sobie, aby stępie ich 
były w y r a ź n i e  odbite, to jest, 
iżby w yrazy nie zalew ały się farbą, 
polecamy bardzo praktycznie urzą- 

e

podLusżki 
do farbowania stępli
w kolorach fioletowym , niebieskim 
czerwonym i zielonym. JPffldUi- 
s ® k i  u r z ą d z o n e  s ą  t a k ,  ż e  
n ie  p ® trze t» a  ic is  f a r t ą  ssś- 
g t ly  p o le w a ć ,  g i iy ż  f a r b a  
w  t y c h ż e  p o d u s z k a c h  z a 
w a r t a  n ie  w y s y c h a  n ig d y ,  
a  sta rcsey  j e j  n a  l a t  k i l k a .  
Cena tylko 75 fen., z przesyłką
95 fenygów. A d re s : 
Polski11, Bochum.

„W iarus

Książką m i s p a
saw ierająca m odlitwy i nauki n a j- 
stósowniejsze, aby sobie zapewnić 
zbawienie. Cena 2,20 m r., z prze- 
zvłką 2,40 rrir-
A dres: „W iarus Po lsk i11 Bochum.

Boże bądź miłaśoiw
je s t najlepszą książeczką do nabo
żeństwa. W , obec zbliżających się 
św iąt polecam y na j s e d a r h l  
g w i a f c d l k o w e  wym ienioną ksią
żeczkę po następujących cenach : 
& m a r e k ,  S'.Sffi m r . ,  8 m r .,  
© m r .,  8 .S ©  m r .  i  2  5 ®  m r .

Książki te są bardzo e l e g a n 
c k o  i t r w a l e  o p r a w io n e ,  
dla tego możemy je  każdem u po
lecić.

Szanownej naszej bratow ej

*§ Konstancji Jarmuszezak f
w  dniu Je j imienin (18 b m ) zasyłam y Dajserdeczmejsze żyr-  

S |ę  czenia. Z apraw dę w ielka przyczyna radości, zaw itał dzień J p  
rzadkiej uroczystości. Niejedne uciski i kwaśne słow a cie r- jf§ 

Ęś pliwie znosiła nasza bratow a. Niech wam teraz zdrowo i 1 |  
wesoło będne, a po trw ałej wesołości kończcie życie w  p o - 

~i bożności. T ak i my z głębokości serca zyczym y dobrego 
S3 zdrowia, szczęścia, b łogosław ieństw a św. Nasza bratow a 

niech żyje, aż się echo po całem  M arten odbije. Tego w am  
g) życzą J . T. O. J |

Szanownemu prezesowi Tow. bł. B roni- 
.. sław y  w  Wie.melhausen

srn Tomaszowi W ojeióskiemu
i jego dozgonnej tow arzyszce życia pannie

Teodorze Adamskiej
zasyłam  w  d n iu  ś ltah u  najserdeczniejsze życzenia zdro
w ia. szczęścia i wszelkiej pomyślności, Nowożeńcy niech 
żyją I Ignacy R atajczak.

w d M m

M m

SSS

Baeznośe! Nowość!
Z egarki z w izerunkiem  i w .  A n t o n ie 

g o  P a d e w s k i e g o ,  patrona g ó r n ik ó w , ,  
najstosowniejsze zegarki dla każdego gór
nika. Są to bardzo śliczne i bardzo Ciężkie 
z n a j l .  w e r k a m i  zegarki, srebrne, w ła
snego nakładu, z a s t r z e ż o n e ,  p r z e t o  
n ie  w o l n o  p o d r a b ia ć .  Każdy zegarek 
jes t jak  najakuratniej obciągnięty i uregulo
wany. 5 -letn ia  piśm ienna gw arancya. Szczero 
srebrne z złotym  bTzegiem na 10 kam., rem . 
lub kluczyk, cyl. po 20, 22, 24 do 30 mr. 
Zarazem  polecam  mój bogato zaopatrzony 
skład  w  najrozm aitsze z e g a r k i  k i e s z o n -  
Sł o w o .  r e g u l a t o r y ,  ś c i e n n e  z e g a r y , ,  
b u d z ik i ,  ł a ń c u s z k i ,  z ło t ą ,  i  s r e 

b r n ą  b iż u t e r y ę .  Proszę się przekonać, a zaręczam rzetelną usługę.

W „  C i c h o w i c s ,  zegarmistrz w Ostrowie,
( O s t r o w o  — P o s e n ) .

Jedyny polski fachowy dom zegarmistrzowski wysyłkowy 
w Ostrowie.

ra?em  1 pojed. pod Eajwiększą 
łJALULAlAC Z<ęujr gw arancyą. W y ry w a n ie  
z ę b ó w  b e z  b ó l u ,  zatrucie nerw u, plombowanie i czy
szczenie zębów. KI. Doren, den tysta , Bochum, Beckatr. 15.

-Haeznośe Polacy!
Udaw ajcie się do fachow ych zegcrm istrzów z całem  zsiit& r 

bo rzeteiną gw aran c ję  może dać

fachowy zegarmistrz w Hambom.
Jedyne , najrzetelniejsze źródło zakupna zegarków od najdroż

szych do najtańszych. Kolczyki, broszki, pierścionki, łańcuszki srebrne, 
złote, double i niklowe, zawsze w  wielkim  wyborze. R egulatory, ze
gary  salonowe, zegary ścienne, budziki z m uzyką i narodowe zeg ark i 
kieszonkowe w  wielkim  w yborze. Proszę się przekonać, a  zaręczam , 
że każdy rsetelnie obsłużony zostanie. Z szacunkiem

Jx. H le m k o n , zegarmistrz w Hamborn.

JP jm w śS®®,!
Niech będzie pochw alony Jezus Chr> stus 1
W  powiecie Bniatysyńkim na południowo-zachodnich kresach, 

kraju polska ludność przerażająco zmalała. Z bólem serca widzimy, że 
ta garstka  naszych rodaków rozrzucona po w siach daleko od kościoła 
parafialnego porzuca swój obrządek i mowę i znika pośród radykalizm u, 
który tu  nadzwyczaj się rozszerzył i k tóry  w ydziera ludności to co m a 
najdroższego i najśw iętszego: w iarę i język.

A by zaopiekow ać się tą  garstką, k tó ra  jeszcze nie odpadła od. 
pnia m acierzystego, zaw iązał się kom itet celem zbudowania w e w si 
W ołczkowcoch kościółka jako przyszłej tw ierdzy i ostoi naszej św iętej 
w iary i narodowości.

Ponieważ lud tutejszy przeważnie rolniczy je s t  biednym  i n iem a  
środków na wzniesienie św iątyni, odnosi się przeto podpisany kom itet 
do zacnych braci rodaków z prośbą, aby choćby najdrobniejszym i da
tkami przyszli z pomocą w  dokonaniu tak  zbożnego dzieła.

W  nadz ei, że Szanowni rodacy nie odmówią nam swego p o p a r
cia, prosim y o łaskaw e przesyłanie datków pod adresem : „U rząd p a ra 
fialny rz. kat. w  Sniatynie11 fGalizien).

S n i a t y n ,  w e w rześniu 1899.
K o m it e t .

Przew odniczący: Mikołaj Krzysztofowicz, doktor p raw , w łaściciel d ó b r  
i poseł na Sejm krajow y. Zastępcy : Antoni M oczydłowski, inżynier i 
naczelnik stacyi i Zadurowicz Jan , w łaściciel dóbr. Sekretarz : Ks, 
Michał Borowy, w ikary  rz. kat. S k ą rb n ik : T ytus Niemczewski, b u r
mistrz miasta. Członkowie k o m ite tu : Ja n  Balewicz. Antoni Berko,
budowniczy miejski. Antoni Czerniawski, gospodarz. Ks. Jan  F ischer, 
proboszcz. Eugeniusz Krzysztofowicz, w łaściciel dóbr. Stefan M oysa 
Rosochacki, w łaściciel dóbr i m arszałek  pow iatu i poseł do R ady pań
stwa. Franciszek Mroczko, inspektor szkolny. “W ładysłnw  Solski, se
kretarz R ady powiatowej. W łodzim ierz Zagórski, w łaściciel dóbr.

Juliusz Zulauf. c. k. starosta.

Zbiór pleśni naboxiiyefaL
do użytku kościelnego i domowego, w ielką księgę, mocno 
i prawną, zaw ierającą przeszło 1100 pieśni, kukadzisiąt 
uszy i nieszporów na ważne uroczystości polecamy po 
cenach z przes. franko 3 mr. 50 fen.’

jw* pDsieci nędsy.
Cena z przesyłką 1 mr. 10 fen. Adres: „W iarus Polski14 Bochnia. 

A dres s® i\ , ,W i n , j r a 9 ’’ :P o S s M “  B o c h u m .

Z a ^ a m k , n a b ita  l reaaJtcjię odpowiedzialny : A lto n  i Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydaw nictw u „W iaru ra  Polskiego11 w  Bochumj


